ROK 1839. 


N" 239. 


Pismo to wychodzi codziennie oprócz niedzieli 
świąt nrocz. w druk- St. Gicezkowskiego, 


Imiona Rzyssnis, 


Jutro Lulasza Ewang. 


CZWARTEK 17 PAZDZIERNIKA. 


Zaliczenie matray miesiace Zp. 4p 
miesięcznie Złp. 4. 


lurosa SLawiaNsu(w. 


Jutro Bratomil. 


14 


Gazeta Jirakowska. 


OBSERWACYE METEOROLOGICZNE. 


© Barometr Stopnie 4. 
Dzica 3 po Psycho- : Zjawiska 
o M z kli A Wiatr Stan Atmosfery napowietrzne | różne 
dzina u LLL poc upg metr uwagi 
60 Paryzkićj Reanmura 
627 7, 620 6, 137, 2] Zaden (Pogoda z Chmurami | Mła 
16 2 7, Mis] 14, 14, 65) Wschodni słaby | a 
10 7, 43 I 8, 73, soj a 2 j Pogoda 


Wiademości zagraniczne., 


— Londyn 28 Wrzesnia. — 


Na wielkim obiedzie konserwatystów w 
Devon, przyjęto toast obecnego hrabiego 
Fortescue z nadzwyklym zapałem. Jest on 
równie gorliwy konserwatystą, jak jego syn 
lord Ebrington, vice-król lilandyi, jest gor- 
liwym wigiem. 


Bliższe doniesienia względem powodzi w 
Irlandyi, brzmią bardzo niepomyślnie. Całe 
żniwa z górnych gruntów Zniszczone wodą, 
a nawet konie i bydło robocze porywane bye 
lo przez wezbrana rzeki. Ńzczególniej rze- 
ka Allan powyżej Stiuling wielkie spusto- 
Szenia poczyniła; więcej niż 600 drzew wyr: 
wane zostały z korzeniem i daleko uniesio+ 
ne. Dwa nowa i nie skończone jeszcze 
mosty na Tweedzie bardso zostały uszko- 

zone. 

Morning chronicle zawiera w liście z Kon. 
stantynopola 4 września, nasiępującu donie- 
Kienia z Persyi: «Nadeszły tu w ostatnim ty- 
godniu listy z Tabris dutowane 24 lipca, i 
Z Erzerum 20 sierpnia. Podlug doniesień 
Jakie zawierają, duje się, że Persya znaj. 
uje cię w stanie zupełnego bezrządu. W 
Prowincyach Ispahan i Schiraz, nariestnicy 


zostali wygnani, ! przymuszeni szukać oca- 
łenia w ucieczce; a w Koshem, Nahawdene 
i Tabris, codzień objawiają się niespokojne 
poruszenia. W ostatniém mieście przyszło 
do wybuchu, który w każdym razie musiałby 
spowodować rozlew krwi, gdyby nie było 
się udało dość wcześnie wstrzymać wście- 
kłość ludu i odwieść go od większych jesz. 
cze gwałtów. Szach Persyi ma znown z 
znaczną silą zbrojną postępować przeciw 
Heratowi. 
— Madryt 21 Wrzesnia. — 


Jenerał O'Donnel pomaszerował przez 
Requena i San Martin de Boniches przeciw 
Cabrerze, a Claverja przez Daroca postąpił 
przeciw Llangostera; nie mogąc dosięgnąć 
nieprzyjaciela, ani uwolnić przebieganego 
przezeń kraju od rabunków, pożarów i in- 
nych rozmsitych okropności. Cabrera po- 
dzielił swoje siły na oddzielne kolumny, któ- 
re w około rozszerzają przestrach i sprawują 
to, że ten okropny dowódca sdaje się być Wszę* 
dzie w jednej chwili. I tak z Chelva piszą dnia 
12 b. m., że on przygotowuje się do nowej 
wyprawy. podczas gdy dowiadujemy się za 
w tym snmym dniu zrabował Tsaranken. To 
pewna, zdobycz swoję szczęśliwie przez Si- 
narewe przesiał do swoich rozbójniczych kry- 
jówek, że jedna z jego kołuima zdobyła twier- 


„dzę Minglanilla z 70 ludzmi załogi, i ze gwar: 

dya jezdna wymaszergwala ztąd dla przyniee 
sienia pomocy prowincyom albo raczej oko» 
licom Madrytu. W Katalonii Valdez z ca. 
łem ruchomem wojskiem przedsiewziął reko» 
nesans przeciw Berga, i przekonał się że 
bez otrzymania posiłków, nie może się od- 
ważyć uderzyć na to miejsce. Otrzymawszy 
doniesienia (fałszywe) o zbliżaniu się Don 
Carlosa, zajął postawę ohronną. 


Rząd umacnia się coraz bardziej w tem 
przekonaniu, że naród pragnie pokoju za ja- 
ką bądź cenę, i że przeto z pomocą tego u* 
sposobienie i wsparciem spartera, zdoła nie 
tylko wykonać wszystkie swoje projekta po. 
koju, ale nawet wytrzymać walkę przeciw 
kortezom i przeciw swobodom publicznym. 
Dla tego nie wachał się wywołać gwałtem 
tę walkę, której deputowani zdawali się uni- 
kaé, przekładaiąc izbie w jednym dniu mnó- 
stwo praw ułożonych Ssprzecznie z zdaniem 
dotychczasowej większości. Między temi znaj. 
dują się projekta względem wi muni- 
cypelnego, gwardyi narodowćj i woloości dru» 
ku. Senat ulożył adrea w zwyklych, a tym 
razem nawet przesadzonych wyrażeniach, ale 
w izbie deputowanych ostro przyjęto mini- 
stra skarbu, kiedy się skarżył, że przed wo: 
towaniem adresu odpowiadającego na mowę 
tronową zatrudniali się sprawami polityczne- 
mi, zarządano bowiem od niego wyjaśnienia 
w przedmiocie pożyczki którą miał zaciągnąć 
a którą teraz musi przedłożyć kortezom, 
Prócz tego postanowiono załatwić sprawę 
przywilejów przed odpowiedzią na mowę tro» 
nową, a to nie zdaje się tak latwo, bo mini- 
strowie mieli z kommissyą długą konferen- 
cyę. na której jednak nic stanowczego nie 
uradzono, 


Brat Zumalacarreguja, xiądz, miał zebrać 
bandę gerylasów, z 400 Nawarczyków, oprócz 
tego 300 dezerterów, których eskortowano 
z Sun Juan d'Ulloa do Bayonny, połączyła 
się z nim, tak, że obecnie liczy 700 ludzi 
pod swojem dowództwem. Z temi zamierza 
on prowadzić dalej wojnę, to jest rozboje. 
Rzad pastanowił ze wszystkiemi, którzy te- 
raz jeszcze nie skladaja broni, obchodzić się 
jak z zbójcami. 


, „Wajsko Cubrery ma skladać się z dzie- 
sięć tysięcy ludzi piechoty i 1400 jazdy. Gló- 
wna kwatera jego jest w Valera (patrz Mae 
dryt). Zabiera on gwałtem mieszkohcom 
wszystkie konie. WW Tarazocza zabrał ich 


p 


pięćdziesiąt, Mówią o silnćj utarczco, która 
miała mieć miejsce w bliskości Ocana. 

Listy z Walencyi donoszą, że jeden z 
poddowódców Cabrery, na wieść o przejściu 
Don Carlosa do Francyi, kazał Żołnierzom 
swoim obwolać Cabrerę królem hiszpańskim, 
pod imieniem Romana I. 


Stronnictwo exaltystów korzysta z każ- 
dej sposobności i z każdego środka do osią: 
gnienia trwałej władzy, którą ma postradać 
przez rozwiązanie kortezów. Narcizo Lv- 
pez i jeden jenerał należący do tego stron» 
nictwa, udali się przed kilku dniami do mie 
nistra wojny, jenerała Alaix, oświadczyli mu, 
że większość niczego bardziej nie pragnie, 
jak pojednać się z nim; nie tając mu jednak 
że względem kolegów jego rzecz się ma inas 
czej. Odpowiedź jenerała Alaix prosta i 
energiczna była następująca: Nie chcę od» 
dzielać sprawy mojćj od sprawy moich ko- 
legów.» Jednocześnie brat pana Safont po- 
dobnyż krok uczynił do xięcia Vittoryi. Ten 
reprezentant exaltystów spodziewał się za 
pośrednictwem pana Louage sekretarza w 
sztabie naczelnego wodza, być dobrze przy« 
jętym. Ale Espartero odpowiedział, že zu. 
pelnie oddany jest rządowi królowej i zga- 
dza się z jego zasadami. Nieudanie się tych 
kroków okazuje, że w krótce należy się spo- 
dziewać rozwiązania kortezów, Oziębłość = 
jaką izba deputowanych w ogóle przyjęła, 
doniesienie przezesa rady o istotnćj ucieczce 
Don Carlosa do Francyi, sprawiło nieprzy« 
jemne wrażenie na ministrach, i przyspieszy 
zapewnie rozwiązanie kortezów, 


Między członkami komnmissyi roztrząga» 
jącej przywileje, * którzy się opierali temu 
krokowi, szczególniej uważają panów Argu- 
eles i Mendizabala; nie wątpią jednak, że 
większość oświadczy się za zatwierdzeniem. 
fueros (O przyjęciu tego wniosku donieśliśmy 
już z depeszy telegruficznEej), Dziś z rana 
zebrała się rada ministrów w zposób nadzwy* 
kły. Po ukończeniu posiedzenia wszyscy 
członkowie gabinetu wyjąwszy prezaga rady 
udali się do kominissyi dla nczestniczenia w 
roztrząsuniu tej ważnćj kwestyi. 

Słychać, że rząd postanowił nie udsialać 
Don Carłosowi pensyi, dopoki on i jego Fo" 
dzina nie złoży przysięgi na wierność królo- 
wej Izabelli IL 


— Konstantynopol 14 


Sultan odbywa obecnia przejażdżki po. 
wozem albo na morau w townrzystwie swe= 


Wrzesnia. — 


ge młodszego brata Abdul Asis. Niedawno 
odwiedzili oni w mieszkaniu jego letnićm, 
szambelana Izet Beja, przy której okoliczno» 
Ści szli pieszo i bez straży przez- wioskę 
Haider Paszy, gdzie zgromadzone tłumy po- 
spieszały złożyć hołdy swojego przywiązania 
młodemu władcy. W dniu 10 b. m, udała 
się także sułtanka matka z młodszym synem 
- Abdul Asis, do Haider Paszy gdzie posiada 
własny kiosk, Wracając miała przy sobie 
oddział gwardyi i wszystkich Ennuchów 
pałacu. 
| | —o7c— 


Rozmaitości. 


W początku miesiąca sierpnia widziano 
często w Atenach nieznajomego z opaloną 
sloncem twarzą, iskrzącemi się oczytna i po- 
sępną miną, któremu zawsze towarzyszył 
Żandarm. Ten tajemniczy człowiek był to 
mistrz, którego z Loma sprowadzono, dla 
zdjęcia głowy dwom zbójcom. Nienawiść 
ludu greckiego dla katów jest tak wielka, 
Że niekiedy wybucha w czynach gwaltownych. 
W Naupkii nawet niedawno zamordowano 
jednego wykonawcę sprawiedliwości, dla te- 
o tu rząd dał temu o którym mówiemy 
Ertha dla bezpieczeństwa, Mimo to nie 
uszedł on nienawisci ludu, Kiedy pewnego 
wieczora wyszedł z jednćj oberży, wystrzał 
z palnej broni powalił go bez Życia u nóg 
Żandarima, Władze były w wielkim kłopocie, 
poniewoż przeznaczono dzień exekucyi kiedy 
W tem przybył człowiek, który oświadczył, 
iż umie się obejść z gilotyną. Wzniesiono 
Tusztowania między AteBomi i gorą Pyreus 

pokryto je czerwonem suknem. Z rana o 
godzinie szósićj, poprowadzono obu skaza 
nych pod zasłoną silnego nddziału żołnierzy 


- Doniesienia Urzędowe. 


PiSiRZ TRYBUNAŁU I. INSTANCYI. 


w, olnego Niepodleglego i scisle Neutralncgo 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 


A Podaje do publicznćj wiadomości, iż na 
<ądunie Anieli Merle panny peinoletniej, oby- 
Watelki Miasta Krakowa, przy ulicy N. Anny 
Pod L. 311 w Krakowie zamieszkałej, obra- 
ne Zamieszkanie przy ulicy S- Jana pod L.472 
KACA sprzedaną zostanie przez publiczną 
Gjtacyą kamienica w Kiakowie przy ulicy 


na plac exekucyjny. Licznie zgromadzony 
lud stał bez poruszeuia, najgłębsze milczea 
nie panowało. Poprowadzono pierwszego 
winowajcę na rusztowanie, gdzie kat stał bla- 
dy i trwożny, drżąc cały i nie wiedząc jak 
ma wypełnićswój okropny obowiązek. Na: 
koniec zebrał odwagę i ujął delikwenta aby 
go przymocować do deski, ale w trwodze 0* 
puścił deskę i znowu stracił całą odwagę. 
Wtedy zaczęła się następująca rozmowa mięe 
dzy ofiarą i katem. —— Masz misciąć głowę, 
rzekł winowajca, który ani na chwilę nie 
stracił mocy duszy spiesz się, Żeby się juź 
raz skończyło. — Nie wiem jak to mam us 
czynić, odpowiedział wykonawca sprawiedlia 
wości żałośnie. Potem dodał: Połóż głowę 
na tej desce. Ale delikwent który dotych- 
czas przechodził się va rusatowaniu, zawołał: 
Nie, nie Żołnierze, przez litość rozstrzelaj- 
cie mię, niech dłużej nie cierpię. 

Tlum z bijącóm sercem oczekiwał końca 
tćj sceny, ale wykonawca sprawiedliwości 
zeszedł z rusztowania i oświadczył, że nie 
może wykonać wyroku. Przez nadzwyczaje 
ny przypadek nie było nikogo z stosownój 
władzy na miejscu exekocji, i musiano poe 
słać gońca do Aten, dla otrzymania nowych 
rozkazów. Adjutant służbowy pospieszył do 
miasta. 

Tak przeszło półtorej godziny, pośród o- 
kropnćj niepewności; wszystkie oczy zwró* 
cone byly ku bramie miasta, Wtem nagle 
ujrzano tuman kurzu, a następnie pałasze i 
lance jeżdzców, i nakoniec rozróżniono wye 
rażnie białą chorągiew. Król ułaskawił ska- 
zanych. Wtedy lud obecny ne placu wybu- 
chnal w oznakach radości; jakby cudem oca= 
leni delikwenci, całowali krucyfiks, kobiety 
plakaty i nakoniec wszyscy jednozgodnie 
zawołali: Niech żyje król. 


EA 


Florynńskićj pod L, 521 stojąca, od wscho: 
du frontem z ulicą Floryańską, od południa 
z realnością, x. 520, od zachodu częścią z 
domem N. 482, częścią z kamienicą N. 452, 
a od północy, z ulicą poprzeczną ku kościo= 
łowi XX. Pijarów prowadzącą, granicząca, 
sukcessurów Franciszka i Zuzenny Sapalskich 
małżonków własna, a to na satysfakcyą sunm- 
my 3000 złp. oraz procentów i kosztów, do 
aktu urzędowego przed notaryuszełn publie 
cznym Antonim Matakiewiczem doia 31 sier- 
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pnia 1829 r. zeznanego, do akt hypotecznych 
W. M. Krakowa pod dniem 5 października 
t r. w księgę VIII. ingros. na karcie 1034 
pod L. 517 wniesionego, należącej. 

Zajęcie w mowie będącej realności usku- 
tecznił Karol Koisiewicz komornik przez akt 
z dnia 3 grudnia 1838 r. który do wykazu 
hypotecznego w dniu 2 stycznia 1839 r. do 
N.1 wpisanym zostal. 

Warunki sprzedaży tėj nieruchomości wy- 
rokami zgodnemi, Trybunału I. Iostancyi zae 
ocznie d. 7 marca 1859 r. tegoż sądu ocznie 
dnia 22 maja t r. i sądu Appellucyjnego 
dnia 10 września 1539 r. zapadłemi, zatwier- 
dzone, są następujące. 

1) Cena szacunkowa powyżćj wzmianko- 
Wanćj nieruchomości, stósownie do wyroku 
Trybunału I. Instancyi z dnia 25 stycznia 
1839 r: ustanawia sięna pierwsze wywolanie 
w summie zlp. 53,996 gr. 20 w monecie Sres 
broej, która w braku licytantów, na trzecim 
terminie do dwóch trzecich części zniżoną 
zostanie i od tak zniżonćj ceny, zaraz licyta- 
cya rozpocznie się. 

2) Chęć licytowania mający złoży wadium 
w gotowiznie 5399, złp. 20 gr. w monecie 
srebroej; i od którego skladania popierająca 
sprzedaż jest wolną. 

3) Nabywcą zaplaci podatki zaległe z ro- 
kn ostatniego z przywilejem w mysl art. 32 
ust. hyp. Skarbowi Publicznemu przypadają« 
ce, nie Ścieśniając prawa Skarbowi slużące- 
go do poszukiwania reszty podatków zale» 
głych z funduszu, jeśliby się takowy po za- 
spokojeniu wierzytelności hypoteczaych wy- 
starcznjącym okazal. 

4) Zeplaci także oahywca koszta licytacyi 
na ręce adwokata popierającego takową, tu- 
dzież koszta ndwokatowi Jankowskiemu za 
poprzednie popieranie zasądzić się mające, 
a to natychmiast po wyroku zasądzającym też 
koszta, 


5) Wypłaty w 2, 3, i 4 warunku zastrze” 
żone, z ceny szacunkowej potrącone będą. 

6) Widerkaufy zostaną przy realoości z 
obowiązkiem oplacania procentu. 

7) Resztujący szacunek zapłaci nabywcą 
po prawomocności klassyfikacyi, wierzycie- 
lom użytecznie umieszczonym, z procentami 
po 57100 od daty licytacyi. 

8) Wrazie niedotrzymania któregokolwiek 
warunku, nabywca utraci vadium i nowa li- 
cytacya na jego koszt ogloszoną będzie. 

9) Chcący wciągu tygodnia po zalicytowae 
nia na mocy artykulu 105 ust. exekucyjnćj 
dać więcej o 1/4 nad już wylicytowany sza- 
cunek, obowiązany będzie takową 1/4 zlożyć 
w gotowiznie w rzeczonym terminie do dee 
pozytu Sądowego, 

10) Po dopełnieniu warunków 2, 3, i 4, 
nabywca otrzyma dekret dziedzictwa, 

Do licytacyi tćj, wyznaczają się trzy tere 
mina: 

pierwszy na dzień 20 grudnia 1839 r. 

drugi na dzień 22 stycznia) 1340 

trzeci na dzień 26 lutego ) r. 

Sprzedaż ta, odbywać się będzie na Aq. 
dyenczi Trybunału £. Instancyi w Krakowie 
w domu Władz Sądowych przy ulicy Urodz- 
kiej pod L. 106 o godzinie 10 rannćj zaczye 
Dając; a to za papieraniem adwokata Soświńa 
skiego O. P. D. w Krakowie przy ulicy Sgo 
Jana god L. 472 zamieszkałego. 

Wzywają się na takową licytacyą wszys. 
cy chęć kupna mający, a oraz prócz szcze. 
gólnie wezwanych wierzycieli, wykazem hi- 
potecznym objętych; wszyscy jakiekolwiek 
prawo rzeczowe mający, aby pod rygorem 
preklnzyi na terminie licytacyi złożyli na Au: 
dyencyi Prybunału wszystkie tytuły swych praw 
i wierzytelności z wykszem mianych proteosyj 
i ustanowieniem adwokala. 

Kraków dnia 9 października 1839 r. 

Janicki. 


Doniesienie prywatne. 


Jan Czekalski pozłotnik na drzewie, gipsie, 
kamieniu, i żelazie, przeprowadził się z ulicy 
Grodzkiej z pod N. 83 w ulicę Szew- 
ską na przeciw (rzech róży do domu Har- 
ła pod N. 327, podejmuje się wszelkich ob- 


stalonków, jako to: pozłocenia ram w różnych fa? 
sonach , roboty anecerskićj, meblowój, kościel- 
nej, pokojowćj i t. d. a to w cą = 

Ire, 
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